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Y.
Nigdy jeszcze nie obeznano Europy z narzędziami jakich ludy 

rolnicze do uprawy ziemi używają. Wiemy jak nazwać i u ż ,ć  aż do 
prostego kijka wszystkie angielskie i niemieckie wymysły a nikomu nie 
zachciało s ę  zadać sobie pracy pokazania światu na wieltich w ysta­
wach, cze'm orzą nad Wołgą, Donem , D i ie p re m ,  nad Bjhem, D.iie 
strem, Prutem, nad H o ry o iem , Dźwiną, Maezem. Nasz szauowny d y ­
rektor, piszący z talentem o rolnictwie, mówi tylko o p łu g u ,  płużycy 
i sosze litewskiej. Nie będę własnego kładł zdania w przedmiocie tyls 
ważnym, jakim jest wybór narzędzia do uprawy roli ,  opowiadam tylko 
rzeczy widziane. W Piszczov?ie orzą narzędziem które raz sochą raz 
pługiem zowią; jest to socha tak wczapowana w grądziel, że się nasad 
niby płóz po ziemi sunie a pociąg jest przyczepiony do kołowego 
przodka. Narzędzie jest długie i niezgrabne, ale orze wybornie i od 
powiednio potrzebie miejscowej, gdyż skib? szeroko bierze, kruszy j ą  i 
odkłada należycie. Inne powiaty orzą pługiem a w lisach litewską sochą. 
Radło używane znanej lormy, s długim grądzielem, brony z żeliznemi 
zębami. W kluczach cukrownictwem zajętych orzą pod buraki p ł u ­
giem brabanckim, 6-wołowym albo wspomnianym szkockim i pogłę-  
biaczem Yillera. Tamże widzieć można siewniki,  trójgrace, walec i 
śliczną bronę do pielenia przez pewnego w Hohenheim kształconego 
rządcę zbudowaną.

Oranie we zwyczeju jest gładkie i nawet najwilgotniejsza pozy- 
cya nie skłania do orki w zagony. Grządki mazurskie mają tu złą opś- 
niją, a istotnie nie bez zasady , brózdy bowiem grunt suszą a tu wil­
goć w uprawie ważną gra rolę. Porządek uprawy jest taki: ugór zo­
rany głęboko, na sposób ukraiński, leży aż do czasu siewu. W celu 
ostatecznego przygotowania dają mu jedną, dwie a czasem pięć upraw  
radłem i broną. Nie ma jednak roiumowaućj zasady w tem  postępo­
waniu i każda rola w innćm lecie inaczej uprawiać się może i p o ­
winna.

Wspomniałem o wilgoci, więc na zamknięcie artykułu o roli j e ­
szcze namieniam o rowach. Takich rowów jakie ma Piszczów nie ma 
drugich na Wołyniu, znać że je  pan budował. Idą często przez zna­
czne pagórki,  liczą się na tysiące p rę tó w ,  przerzynają łany i wode 
w lasy prowadzą. Sążeń takiej wspaniałej pracy kosztował 1 złoty 
W  innych kluezsch stoczystość łanów  albo dowolny wybór fo lw ar­
cznego gruntu, uwalnia od tej kosztownej mel oracyi, w majątkach zaś 
drobnych s o l ,  porzucić rolę wilgotną niż osuszać takową. Z ag inow a 
upraw a odejmuje gruntowi zwierzchnią wilgoć, bez której tu n i e m a  
urodzaju, a na draining, i puits perdus poczeka kraj do chwili, kiedy 
Zollverein obejmie ziemię do bieguna a koleje żelazne nakryją ia siecią.

VI.
Dworski grunt w całćj prowiacyi zwozi się gaojem, chłopi w po­

lach paląc słomę me nawożą r o l i , a ubożenie urodzajności od roku

do roku wyraźu.ćj postrzegać się daje. Przygotowanie g „ 0ju ; .k]rn1 
w.ek jest źródłem bogactwa, nie więcej przecież zwraca u w a g i \dt  ■ l ' 
szczegóły. Karm i pościół rzucony dobytkowi obficie, daje masse h.r®
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VII.

G runt i klimat pozwalają na uprawę wszelkich roślin • w Pisz 
czowie jednak sieją się tylko z b o ż a . -  Oziminy i jarzyny siei* ZJ „„V 
radło, pszenicę pielą; groch i jęczmień idą po pszenicy* p0 życie gr?k^  
i owies. Dla zajęcia pańszczyzny kobiecej zimą, uprawia się len f k «  
nop.e, o ‘y«n jednak przemyśle nie ma nic do namienienia, g d S  
on w massową rubrykę ogólnych zbiorów. W kluczach uprawiaiacvch 
buraki, widsićć można bobik, rzepak i pastwiska siane. SW,a)ąaych

VI11-Kiedy pora sprzętu nadchodzi, wypisują sie żeńcy f  .
warku i łan rozmierza kółkami na rów ną ich ilości L z b e cfą°stlk 
Żniwo trwa trzy dni najdłużej. Sama robota, w skutek o g r o iL ć l  m *. 
sy zenców , w skutek zwyczaju natychmiastowego wrażani* J i h  
.1, . b r a j d l i . , , , .  .1 .  k0„ , ’4ó spriątnieoia »  » p , Ł S  chwil? 
• n n l k i .  zarzuty. K,„ M  n i ,  „dbt d,ie ta l i ,  l , „  
czrićj ludności ząc będzie kapaniną pięć tygodni i rozumń* «• • U
straty. Jarzyna sprząta się kosą !  po w / s S h L  wiaze“  i S  “ ' # 
wiek zręcznie zagarnia w snop pokos grabiami d r n i  ■ ! » »  CZ-°' 
nym powrósłem. Ozimina ink i iiP 7 »n Ai i - W13 ie słotnia-
dosycha przez dni kilka lub kilkanaś-.ie w p d u  a n a s t ę n ^  m z 1 ° Ż° Da 
trzonej porze wozi razem i w dni parę jest złożona w s t e r t /  * P a '

szcowferaw ^ t b r riz °P °* « « ch n ie n ia  młocarń; w Pi-
wedłuiz rvsnnkn i j 0* C<V^na° fsbrykanta 9 machin szwedzkich, 
ż a r t v  t m l  h u,- W J iydz,e. z ^ 6  umieszczonego. Ale są to tylko 
brie  *1* M  \  i est c‘Szki * niezgrabny; bęben wybija do-
iest d łu u i?  » h ,e * * 7 “ ’ gdyŻ wytr,ił sanie sł0“ y ' czyszczenie ziarna lw t długie żmudne i kosztowne. Cepami tedy powszechnie m łó-a
w  kluczach innych jest kilka młocarń Evansa i kilkadziesiąt k « r v k a -  
tu r  miejscowej fabryki których opis dla jakiego hunorysty może być 

zięcznym przedmiotem. Zboże starannie Oczyszczone cho w a się 
w spichrzach; w Piszczowie wszystkie są drewniane

Ozima słoma, spółdziałacz gnoju w dobywaniu intraty z roli na 
żadną me zarabia uwagę Na wzór zyznćj Ukrainy a raczej przez nieo 
ględne trwanie w nałogu nabytym przy d a w n e j  żyzności, k u c a j ą  sło­
wo na dwór w rneporządny oczered, a ztąd stęchłą i w yw ian i  niosą 
na hurt, gdzie ją  deszczowa woda na nawóz m a przerobić.

X.

częścią'w k fac h  ^  ^  b" k > ™ W o łyr,in- Piszczów kosi trawę 
cha na I m n i l . V * * 4? 4 f  SmUgU t!ad KoM^ k'e«  « P° tro-
noznać że S  w  a S,'ano Panszczy™<ł ■pwtfnione nie daje

^  1 ,stotaie bardzu kosztownym karmem. Średnio bowiem 
sprząta się ledwo 8 cent. z morga, a 4000 fur inwentarz konsumuje



XL
R k jest z powodów natu ra lnych , ale brak pastwisk z po­

wodów nienaturalnych. Ten przedmiot nie zwraca dosyć uwagi m in o  
j  ważność, co przecież nie zadziwia, bo tu nie ma dosyć ważnego 

nrzedm io tu  któryby zwracał uwagę. Pan patrzy w n iebo , słudzy pa 
trza w Dana, chłopi tym i owym się przyglądają, a owce, pasą się na] 
i-7p6cići na bardzo nizkich wodą zalanych smugach. Pastwiska situ 
czne sa nieznanym dotąd w tych okolicach przemysłem, im P°P8r®'e 
pzeeo odsyłam do Dziennika rolniczego Lipskiego z r. loot)  str. a u t .  
Nie zdarzyło mi się widzieć tek bydła jak owiec utrzymywanych la em 
ua stajni. W kluczach mających płodozmian nie przepommpno o pa­
stwisku letniem dla owiec, a w okolicach, gdzie nie całą rolę orzą 
odłogi służą za wypas. ^

System trzypolowy w całćj świeżości swojego odwiecznego kształ­
tu  na Wołyniu panuje. Mimo uznanych jego niedogodności, ze czc ą 
zawdzięczając ziemi jćj cierpliwe znoszenie najgorszego obejścia, za
chowaniem kolei usiewów, tu mu swojego dowodzą uszmowama. N 
tak sie dzieże w Sandomierskiem, gdzie wielu bodaj cząstkę swoich 
złot dajnych łanów przez mordującą dwupolówkę wysusza a co * y  
rabmią gnani biedą płounćj ziemi moi spółpowietnicy, Olkuscanie, to 
strach m iw ić .  W ołyń liczy już wiele folwarków, które bądź to dla 
chowu owiec, bądź dla buraków, zmieniły gospodarstwo na ' |« Jo p o
lowe Redziwiłowski Szpanów d z i ś  j e s z c z e  nosi shdy  ręki która go
urządzała. Piękne w J d k u  łanów
owczarstwo elegancka gorzelnia , zmuszają każdego dowitdzićć się ze 
„ S . S ,  T h .« -  osobilcie >e p o r , ,  k . p r o . . t o C
W kluczach już nie wiele trzypolowych folwarków zostało.

X III
Przebiegajmy dalej szczegóły porządkiem jakim się wiążą w istocie. 

Po roli wspomnijmy o bydle. 'C hów  zwierząt domowych dla rolni 
ków wołyński h jest trudem wyraźnym. Gdyby trzy zimy po sobie 
idące były podobne do tegorocznej, upadłyby niereperowace półszopki, 
przestanoby karm na zimę sposobić i uroczy ścieby ob. o zono. ^  
ere dla k u l tu ry ,  znacząc złotemi literami epokę w której poczyta ę 
emancypacya bydła. Niechże jednak zimy srogie choć co drug, rok 
nawiedzają Wołyń, może drugą a pożądaną wywołają ostatecinosc, to 
jest pilne zajęcie się stanem dobytku. P rzek ład  wzorowego cho _ 
bydła na sąsiednich kolonijach niemieckich szczepi się tu i krzewi jsk  
orcch na ścóanę rzucony. Według rodzinnych i mezwichmonyi h za­
sad bydło latuje i zimuje na świeżćm powietrzu. W  tej brzydkiej a 
długiej połowie roku, kiedy karm zielony n ik n ie , porzuca się siano i 
s łom a w jasła na koszarze. Zwierzęta nie uwiązane, gonią się, karm 
rozwłóczą i depczą. Budynki, ale nie budynki właściwie, tylko jakitft 
Drzysłonki, złożone z dachu i jednćj przewiewnej ściany, zmuszają chu 
dobe do nocowania na dworze, gdiie zostaje w temperaturze i wygudae 
przynajmnićj takiej jak w b udynku ,  a we Ina jest od niebezpiecznych 
przLiągów  i od napaści silniejszych, przed któremi może uc.ekac po 
obszernym okólniku. Dziedzice w pochwalnych chęciach nie przepomi- 
nali sprowadzić dawneroi czasy buhaje rasowe z cudzoziemskich obór. 
Te w oryginale nie długo zdychały , ale wiele pięknych sztuk mię zy 
potomstwem, robią nadzieję przyjścia z czasem do gatunku a nas ępme 
rasy którćj nie b W ie tbywać na zaletach, równych najsłynniejszym 
europejskim , gd jż  warunki są po t e m u : latami zyzne p a s re , zimą 
karm obfity i tanność ziarna stawią gospodarza w możności wyinoao 
wać młodzież i dać dorosłym situkom utrzymanie zgodne z przepisa 
mi, jakie teorya z najznakomitszych pozbierała praktyk i rozumowa­
niem objaśniła. _ . . . . . .

Trzeba jednak zdobyć się na odwagę i opowiedzićć wreszcie 
treść metody, którą W ołyń swoje liczne stada kultywuje. Ciele ssie 
matkę przez 6  tygodni, a potćm cały rok m m . być trzymane p n e d  kro 
w ą w czasie dojenia, dla wyproszenia tym sposobem kilku kropel mle 
ka od dzikićj a więc miłującej swoje potomstwo samicy Nastręcza wę 
uwaga: na co taką massę cieląt chować i gdzie póznićj podz ćć do 
niezmiernej potęgi rozrodzoną oborę? Odpowiedz dam, mówiąc o cho­

robach prześladujących dobytek, a tu uspokoję uwagą, że nie musi być 
z młodzieżą kłopotu kiedy od wieków w ten sposób się chowa. Dilszy 
chów bydlęcia jest na zasadach ogólnego chowu opar ty ,  a skutkiem 
icgo rodzaju post.-powania rosną co rok, co pokolenie, wątlejsze i d ro ­
bniejsze k ió w k i ,  słabsze i muiejsie od poprzedników w o l ik i , k tórych 
do L l^arczn e j  roboty używić nie można d l i  drobnego chodu i braku 
s ły .  C ąguieoie intraty z krów ogranicza się na robieniu masła i so­
lonego sera. Do zarządu dojnią trzeba utrzymywać najemną gospo­
dynię , pa^ht albowiem nie jest zupełnie we zwyczaju. Bydlęta stare 
idą na opas. Karmienie wypasów opiera się równie na pięknych za­
sadach, powszechnie praktykowanych. W ół wiązany w szopie zimnćj, 
przewiewnej, b>z pułapu, bez zasłon w oknach, dostaje plewy polane 
brahą, pije brahę i je siano, a pod wiosnę dostaje nieco szróty. Karm 
dostateczny nawet do utuczenia, tu się oczewiście daremniuteńko mar- 
i.u e; bydle pożytkuje z niego jak z pospolitej na każdy dzień dawanćj 
pi.rcyi, którą więcej na ogrzanie się niż na sadzenie tłuszczu używa. 
Woły prazue rztźuicy pła ą  po 20 rsr. za sz tu k ę , a kupować je m u ­
szą, z powodu że w czasie zimy gospodarskie bydło daje mięso, którego 
oporH żaden ogień nie jest w stanie skrur.yć. C j  do tej gałęzi prze­
mysłu należy niezataić, ze Warszawa jest za uboga na jedzenie angiel­
skiego smaku w ołow iny , cói się dziwić żydowskim wołyńskim mie­
ścinom? Jakie wymagauie, taki towar.

XIV.
Obrazy .ostatnie podnoszą albo zniżają wyobrażenie o całości. Od 

mieri.itjszyih zatem do coraz wspanialszych iść będziemy, a ten numer 
zajmie historya Wołyńskich świń.— Na targ Pragski a ztąd do Niemiec 
wypędzane trzody wieprzów, są produktem tych stron ; tannosc ziarna 
robi ten przemysł niezmiernie zyskownym. W Piszczowie i reszcie klu- 
c-ów, trm da .h lew na zajmuje dla porady rubrykę w regestrach a swoją 
dr,>gą także nie bez parady ś* iecą  pozycye w księdze kassowej: »Na 
spłat należnćj s łoniny.« Istotnie, biorąc rzeczy jak s ą ,  niepodobna 
wymagać, żeby gospodarstwo funkcyonujące na kilkunastu punktach 
i przez wyręczycieli. mogło produkować zwierzęta tak pilnej wymaga- 
i vce t r o s k l i w o ś c i .  Chowem trzody chlewnej trudnią się małe gospo­
darstwa, a il-ść sztuk zabitych na miejscu, dla handlu s łoniną i sadłem, 
i liczba stad zganianych przez wędrujących polskich handlarzy, dosta­
tecznie świadczą, że ta g&M przemysłu wiele na siebie zwraca uwagi. 
W  okolicach Równego, jest gospodarstwo specyalme zajęte chodowlą 
bardzo pięknego gatunku.

-A. T *

Owce cienkowełn:ste są przedmiotem zajęcia rozległych gospo­
darstw o tyle, o ile ty k o  dobre chęci, znaczne nakłady i małe wiado­
mości właścicieli ua to pozwalają. Prawie wszędzie szopy i chlewy 
owcze są wylepiune g l in ą ,  mają pułap jaki taki i okna oszklone. 
W klucz-ch innych Sławutczyzny widzieć można m urowane piękne 
owczarnie. Majątek obywatelski Huszcza, w Rówińskim powiecie, chodu- 
ie z troskliwością gatunek bardzo piękny Hiszpański francuzkiego po­
chodzenia. W  ogóle wszyscy ile sił dbają o owce, gdyż te rok roi zme 
spieniężają, o ile można najlepićj, ów kosztowny karm który dawany 
bydłu ginie bez. śladu. Na Piszczowie chodują s ę  owce w ilości me 
wulkić i ale dobre karmienie zaleca tameczne owczarstwo. W ełna ro­
śnie mocna, równa i ma dobrą w handlu opimją. W innych kluczach 
równy interes mają n ąd c y  w dawaniu p.lućj uwag. na owce; mają 
środki karmienia joszcze rozlegbj<ze; mają wytłoczyny burakowe, sztu­
czne siana i słomy obfitość wielką. Wszędzie też zabiegają o 
nv skutek c h o » u ,  utrzymując owczarzów mających zwierzchni aozor 
nad zdrowiem stad. Czy przy tern wszystkićm O k a z ó w
jest w s ta n ie  ros, ąr ego przemysłu, o tem ze
możneby się dowiedz eć. Postneżenia na małej ilości stad robione 
m ó / i ą  c t ś  nie j sno o  przedmiocie zysku. Śmiertelność, konieczność 
nakładania zbytkiem karmu tego co zły dozór uroni, a osobliwie zu­
pełnie zaniedbane utrzymanie le tn ie ,  me pozwalają na ogłoszenie zy­
skownego kwitnienia owczego gospodarstwa. Chłopi, użyci do pasania 
owiec nie mają i nabyć nie mogą tego p; trzebnego owczarzom talen­
tu z jakim s t r / e ż e  się powierzone stado od wyraźnej zguby, przez me- 
w i a d u m o ś ć  natury pastwiska zawsze powodowanej. Zdarzyło mi się
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usł yszał em cd mego, z całą i ie z  y ą swojej sztuki

mówiąc, ze n c właseiwszego ja* p . zawsze je-
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tow ar odpowiada życzeniom.

P R Z E P  1 S T
0 deklarowaniu towarów do oclenia lub dalszej expedycyi

na komorach celnych auslryackich.

WIADOMOŚĆ PRZEDWSTĘPNA.

Przv wprowadzaniu i wyprowadzaniu przez Komory towarów, 
n i l e  te Dcdlegają rew iz ji  Urzędu celnego,obowiązujące przepisy wska- 
zuia i a k o w a r u n e k  konieczny, złożenie deklaracji bez której odbycie 
urzędowych fo rm alności celnych nastąpić me może (§ 52 Ustawy o cłach

5 m 0 n uPr°zead t  cPeIue8 tm ają sobie polecone, aby (z wyjątkiem wskazanym 
S 11Q Ustawv Celnćj i monopolów pogranicznych) wszelkie posyłki 

" §  d H L p i s ó w  zadeklarowane, względem których inne wa-

p” ’»‘k»jL  ’V m -d , •Cdv w okręgu celnym austryackim, oraz w państwach Modeny i 
p  rmv nowa forma deklaracyi towaru z dniem 1 Sierpnia r. b. wpro­
wadzoną została, przeto dla zastosowania się i wiadomości osób inte­
resowanych ogłaszają się obecnie następujące prawidła.

S norzadzan ie deklaracyi. 1° Formalności wewnętrzne.
1 a) w ogólności.

s  1. Każda deklaracya towarna powinna obejmować:
1 Imię nazw isko i zamieszkanie: 

a )  'P rzesy ła ją ceg o , to jest tego który wskazuje przeznaczenie towa-
ru, a mianowicie: czy takowy ma być przez komorę celną w pro­
wadzony lub wyprowadzony. 

b; Furmana, szypra , a szczególniej tego, który przedmiot na miej
s ”  pr ,ezńaczeuia dostawić ma o ile teraz deklarowany me po­
zostanie w miejscu istnienia tćj komory gdzie się składa dekla

2. M ej see, do którego towar dostarczony być powinien.—  W przy­
padku przewozu przez k ra j ,  lub wywozu towaró » k órych wyjście 
powinno być sprawdzone, należy wskazać  państwo do którego są prze- 
znaczone i komorę graniczną, przez którą przechodzić mają. ę

zaś tyczy towarów których wyprowadzenie, nie podlega sprawdzaniu 
przy wychodzie, dosyć jest wskazać kraj do którego mają być wy- 
wiezione.

3. Przeznaczenie to w a r u , to j e s t : wprowadzenie wyprowadzenie 
lub przeprowadzenie (trausito) i czy towar przejść ma wszelkie for­
malności cilne na tćj komorze, gdzie został zadeklarowany, czy t s i  ta ­
kowe dopełnione będą na innćj komorze.

4. Ilość p a k ,  sk rzyń ,  w których się tow ar  znajduje, z ozna­
czeniem uazwań podług taryffy, w celu ustanowienia tsxy

5. Jakość i ilość to w a ró w , podług nazwań i rodzaju miary lub
wagi taryffą oznaczonych. , . . ,

O ile w sposobie wyjątkowym i pod osobnemi warunkami, wolno 
jest dekiarowzć przedmioty bądź przez jeden tylko wyraz »Towary« 
bądź też przez wskazanie klassy i oddziału do którego takowe należą,
bliżej o tem objaśnia wstęp do taryffy. . . .  , • .

6. Dskliracya obejmować winna cały ładunek; jazeli zatćm to ­
wary ocleniu podlegające zapakowane są razem z towarami wolnemi 
od opłaty, to i te ostatnie w diklaracyi wymieuić należy.

b) Przy wprowadzaniu towarów przez liniję celną.
8 2. Przy wprowadzaniu towarów przez limją celną, bez wzglę­

du na przeznaczenie onych muszą być jeszcze w deklaracyi wykazane.
1) Zaaki i nnmera skrzyń i pak. _
21 Sposób przewozu, to jest gdy transport idzie lą d e m , na ilu 

i jakich p r o w a d z o n y  jest wozach, oraz jaka jest liczb a  i rodzaj zaprzę­
gu; j e ż e li  zaś idzie wodą, jaki jest rodzaj s ta tku ,  jak memmćj jego
n a z w is k o  i numer, jeżeli je posiada.

3) Kierunek w jakim przesełka ma zmierzać do miejsca prze­
znaczenia. , , ,

4) Nazwisko i zamieszkanie odbierającego to jest. tej osoby do
której zadeklarowany towar jest adresowany.

5) Ilość i jakość towaru zawartego w każdej pace i skrzyni w szcze­
gólności. .

§ 3. bb) Przy spławie żywności. Zywnosc i inne zaopatrzenia
okrętowe na statkach przewozowych zm o rz ą  przybywające, mają być 
deklarowane osobno od innych przedmiotów ładunku.

Komora mocną jest przyjąć na skład do urzędowego przecho­
wania, lub wziąść pod swój klucz, i w miarę potrzeby oraz stosunko­
wo do ludności okrętowej, żywność takową w pewnych odstępach czasu 
wydzielać.

2° Formalności zewnętrzne a) Deklaracya piśmienna. 
i § 4. Deklaracya powinna być na piśmie. Składić ją  może wy- 

sełający lub odbierejący przedmiot, albo też prowadzący, to jest ten 
który przyprowadza towar do urzędu.

Deklaracya piśmienna przedstawia się w dwóch jednobrzmiących
i _ z

exemplarzach, na papierze drukowanym podług wzorów (a, b i  a b) dla 
przykładu zapełnionych, i do niniejszej instrukcji  dołączonych.

Pierwszy z tych wzorów (a, b,) służy do deklarowania towarów

pierwszy raz expediow anych; drugi zaś (a, b,) przeznaczony jest do 
deklaracyi opartych na poprzednićj (Deklaracyi głównćj), albo tez na 
wciaaanie tei ostatniej do księgi magazynowćj komory.

F x n e d v u i a c v  mogą nabywać te form uhrze po cenie ich sporzą­
dzenia w biurach komor; w ilości zaś większćj w biurach skarbowych.

Wieksze z tych formularzy przeznaczone są na deklaracje ładun­
ków zawierających wielką liczbę różuych p r z e d m i o t ó w ,  których wpisać 
bv nie można było w formularz mniejszego formatu.

Wrazie potrzeby, można przydać arkusze białego papieru do pier­
wszego arkusza drukowanego i zszyć je  sznureczkiem, którego końce 
meją być przypieczętowane p ieczęc ia m i deklarującego i komory.

D .-klarujący winien podpisać swą deklaracyą. Jeżeli zaś pisać 
nie umie, położy znak w przytomności dwóch świadków , z których 

, j td sn  podpisze nazwisko jego.



Jeżeli ta formalność odbywać się będzie na komorze, to w razie 
żądania składającego deklarację, urzędnicy tejże komory lub nadstra- 
łu ik  celny mogą służyć za świadków.

Deklaracye poprawione lub przekrćśione nie mogą być w urzę­
dzie przyjęte. Dodane zas do przedstawionćj deklaracyi uzupełnienia 
i poprawki, o ile takowe prawem są dozwolone, mają być przez de­
klarującego podpisane a przez urząd komory poświadczone.

Prowadzący towar obowiązany w każdym razie zadeklarować 
z czego się s aaa jego ładunek. Może to dopełnić dwojakim sposo­
bem, albo przedstawia doręczone mu przez przesyłającego towar dekla­
racye, z zapewnieniem, że towsry w dekb.racyi wykazane stanowią cały 
jego |* d,uiek> flbo też deklaruje we własućm imieniu i szczegółowo 
cały ładunek lub część onego.
. . . PierwSiym przypadsu zaręcza prowadzący jedynie za liczbę 
i jakość pak, oraz za gatunek i ilość przedmiotów^ w drugim zaś rę­
czy oprócz tego za dokładność i rzetelność stosownej przez siebie szcze- 
gółowćj deklaracyi.

b) Deklaracya ustna.
§ 5. aa) Kiedy się takowa przyjm uje. Deklaracya ustna przyj­

muje się tylko w następujących przypadkach.
1° Od podróżujących i kuryerów , którzy przewożą towary lub 

inne przedmioty na handel przeznaczone.
2° Przy przedmiotach wchodowych, od których bez względu na 

i le ś ć , dozwolono jest pobierać cło komorom 2 ej klassy, oraz przy 
wszystkich innych przedmiotach jeże li, co do b yd ła , liczba onego nie 
przechodzi sztuk 10, zaś co do innych artykułów, jeżeli cło wchodowe 
nie przenosi 5  złotych reńskich.

3° Przy wyprowadzeniu wszelkich przedmiotów, od których opłata 
celna tak wchodowa jak wychodowa, be* względu na ilość tychże przed­
miotów, może być uiszczoną na komorach celnych 2  ej klassy; przy 
innych zaś towarach wychodowych wtenczas tylko jeżeli ilość onych 
nie jest większa w dwójnasób od tej, jaką przepisy dozwalają deklaro 
wać ustme przy wchodzie. (Dokończenie nastąpi)

TAKSA CHLEBA I  MIĘSA NA MIESIĄC GRUDZIEŃ 1853 r.

Mięsa w ołow ego funt kop. sr. 6 '/a, krowiego lub z bukatów k. 
6, polędwicy t. k. 13. Wieprzowiny z skórą funt kop. 8 ,  schabu f! 
kop. 7, słoniny wędzonej funt kop. 16, baraniny funt kop. 6. Bułki 
i chłeb pszenny. Bułka mątowa k. 1 '/, zołot. 15, Strucla mątowa k 
3 zol. 30, bułka z mąki pośledniejszej k. 1 zoł. 21, strucla z takiejże 
mąki k. 3 zoł. od, Chleb stołowy bez względu na formę z takiejże
mąki k. 6 funt. 1 zoł. 30, placek solony k. 7 , zoł. 18. Chleb żytny
pytlowy oraz chleb z mąki młyna parowego. Bochenek chleba za k. 
2 '/a ważyć ma zoł. 68, bochenek chleba za kop. 5 funt 1 zoł. 40
bochenek chleba za k. 10 tuut 2 zoł. 80. Chleb razowy za kop. 2 > /
funt—  zoł. 89, bochenek chleba za kop. 5 fuut 1 zoł. 82 bochpnnk 
chleba za k. 10 funt 3 zoł. 68. Bochenek

W I A D O M O Ś C I  h a n d l o w e .

z B O Ż E .

Grójec 1 grudnia. Na t«rgu dzisiejszym następujące ceny 
płacone tu były: Pszenicy korzec rs 6 k. 60; ź rg 5 l 0 ; jęczm ień
rs. 3 kop. 30; owies rs. 2 kop. 40; rzepak re. — k. —  groch rs —  
kop.; -  proso rs. _  kop.; -  gryka rs. -  k _  k£r,oflft ^  
kop. 80; buraki rs -  kop. _ ;  siana cetnar kop. 6 0 . s ł . 
rs. 3 kop.; —  okowity gar. rs. 1 k. 5; z konsumcyą, szumówki garniec k 
6 7 '/ , .  Dowieziono w ciągu tygodnia korcy 350. Znajduje S ę w .składach 
korcy 180.

W  D rukarni G azety W am a w sk ie j.— W olnodrnkow T ć.— W

cznći f n o w f h ! ?  f t0pa^ l  T f g ° . tygodnia dowóz pszenicy zagrani­
cznej znowu był dosc obfity, również mąki i owsa z Irlandii- iuszvrh 
artykułów mniejszy. Na targu kupców nie wielu; angielska’ nszenice
si*er? r n WHn°  P°  CCnach P°n!edliałkowych, które to ceny utrzymywały 

la  P“ T ° y  *agramcznćj. Obroty przecież były ograniczone 
irIrUnn I  na "kr. t̂ach sPrzf!dano dwa z Egiptu po 50  szyi. kwarter 
( sr. 6 korzec) ładunek Rumelijskiego Żyta płacono po 48 szvl 9 
pens. kwarter. (rsr. 5 kop. 95 korzec)8 Jęczmień niepo^upny nawet 
anszy. Grochy bez zmiany Londyńskie ceny przecięcio m  z ostatulego 
ygodnia. Pszenice 76 szyi. 10 pensów kwarter (rsr. 9 kop. 15 ko­

rzec). Jęczmień 41 szyi. 2 pense (rsr. 5 kop. 3 korzec). z Z  43 szvl 
pens. (rsr. 5  kop 30 korzec). Groch 56  szyi. 5  pens. (rsr. 6 koD. 

T °.rze.c‘'r i ® aw,e8l0r,0_ ^  lym tygodniu z zagranicy: Pszenicy 22 160 
Jęczmienia 5870.— Owsa 9830 kwarterów. Mąki 1280 worów i 7350 fas!

K U R S  G I E Ł D Y  B E R L I Ń S K I  tiTT™ I 

Dnia 30  listopada 1853 roku.
P  A P  I a  £  y .

Kossyjskie Inskrypcje w  Certyf. rŁsmb, 4 %  
R ossyjsko-Angieiska Pożyczka 5 %
Polskie Obligacje Skarbu 4 ° /0 .

„ Listy Zastawne now e.
„ Obligacje U działow e
,, Obligacje 5 0 0  zlo tow e.

Certyfikaty B. P. as Oblig. «ząst. liś. A. 300 zŁ 5%
lit. B. 2(10

żądają jpłacą.

HO'/* -
863/*, 8 6 '/*, 
933/* j 937*'

-  f 88 ya
-  i 9 6 '/,
-  1 227,

K U R S  G I E Ł D Y  W A R S Z A W S K I E J .

Dnia 20 listopada (2 grudnia) 1853
) ŻĄDAJĄ

M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.
M.

Y,

1. W E I L  E.
Berlin 100 talarów  
Gdańsk 100 talarów  
Hamburg 300  b. m. k.
Londyn 1 funt steriin.
Lipsk 100 talarów  
Moskwa 100 rub. sr.
Petersburg ditto.
Paryż 300  franków.
Wiedeń 150 złr.
W rocław 100 talarów

2. M O H E 
Pół-Imperjały rossyjskie 
Holender, dukaty now s

ditto stare ważne 
frydrychsdory Pruskie 
Eossyjskie Assygnaty 
Austrjackia bilety bankowe ze 150 m?.

3. P A p  I E S  Y.
Gbhgi Skarbowe za 100 u .

oprócz kuponu 4%  kop. 65%
Listy zastawne białe II okresu oprócz kup. ('*}

”  . . . »»DI „  zg JOG złp '
UDhgacje udziałów - na 300  złp.
Obligacje cząstkowe n& 500  złp. 
Certyfikaty Banku lit. A. ns 300  złp.
Serje w ylosow . lit. na —  złp.
Dowody Kom. Centr. Lik w. złp. 100

R. ar.j kop.
DAJĄ

R. sr. kóp

92 85 -

140 55 -
6 19—

7 4 U o -
81 9 0 —
92 77'/,

5 1 5 -

86

92 7 0 —

99 50
99 50-

2 — 97—

82—
14,59 —

. . . .________________ Wartość kuponu od Listów Zastawnych
dnia 20 listopada (2 grodnia) 1853 r .— Cenzor p

86
14

33— 
- « 5 ' A

kop
M. S o b i e s z c z a u s k i ,

£ 8 5  -  

2673


